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(Telefonem )

Ę.
Lwów. M inistrowie B i l i ń s k i  i D u l ę b a ,  

przyjeżdżają w poniouziałek do' Lwowa, aby 
wziąć udział w obradach Sejmu.

W Sejmie panuje o g ó l n e  z d e n e r w o w a ­
n i e ,  K ilka kom isji zwołanych na  wczoraj, nie 
odbyło posiedzeń z powodu b raku  kompletu, 
U uby  bowiem in teresu ją  się daleko w ażniejszą 
Bprawa, bo zupełną zm ianą sy tuacyi w s p ra ­
wie reform y w yborczej. D r o g i  k o m p r o m i -  
» o w e z a w i o d ł y  zupełnie obóz dem okratycz­
ny, k o n s e r w a t y ś c i  bowiem nie tylko nie 
poczynili ustępstw , ale w y s t ą p i l i  z n o w y ­
mi  p r o j e k t a m i ,  k t ó r e  c o f a j ą  s p r a w ę  
w s t e c z .

Zercsnts ra&tmaa tom^roinSsowyclL
Lwów. W czoraj po połndnin odbyło się po­

siedzenie przywódców klubów polskich, na  któ- 
rem omawiano spraw ę reformy wyborczej. K o n ­
s e r w a t y ś c i  proponują obecnie u t w o r  z e n i e  
n o w e j  k n r y i  u z u p e ł n i a j ą c e j  d l a  m ia s t ,  
tak  , zwanej proletaryackiej, darząc cały kraj 
a ż  s i e d m i u  m a n d a t a m i ,  podczas gdy lewi­
ca proponuje w te j fazie kompromisowej 16 
mandatów dla kury i powszechnej. P r a w i c a  
n i e  c h c e  p o d w y ż s z y ć  l i c z b y  m a n d a ­
t ó w  d l a  k u r y i  m i e j s k i e j ,  lecz chce zo- 
ftaw ić dotychczasową ilość, t. j. 28, lewica zaś 
żądała dla tej kuryi 36 mandatów. P raw ica wy­
stąpiła  dalej z żądaniem, oprócz knryi wielkiej 
własności, s t w o r z e n i a  8 d o  10 m a n d a ­
t ó w  d l a  n o w e j  k u r y i  n i e  i s t n i e j ą c e j  
j e s z c z e  w G a l i c y i  B a d y  k u l t u r y  k r a ­
j o w e j .  Na obecnych na tem posiedzeniu zro­
biła ta  propozycya w r a ż e n i e  ż a r t u ,  albo­
wiem praw ica chce przyznać m andaty reprezen­
ta c j i  zawodowej jeszcze wcale nie istniejącej. 
D alej w ystąpiła praw ica po raz pierwszy z żą­
daniem, aby w całym 'ferajn k u r y ę  w i e j s k ą  
p o ł ą c z ą c z y ć  w t r ó j m a n d a t o w e  o k r ę ­
g i  (po 3 powiaty razem). W ybory odbywać by 
się miały na zasadzie proporcjonalności, w i­
docznie w celu utrudnienia kandydatur włościań­
skich i wprowadzenia tam że żywiołów konser­
watywnych.

Klub ludowców stanowczo się sprzeciwił tw o­
rzeniu wielkich okręgów wyborczych.

W szystkie te  żądania praw icy zrobiły w raże­
nie, . że chodzi tu  tylko o przew leczenie sp ra ­
wy reform y w yborczej. • -V

W obec tego r e p r e z e n t a n c i  ' l e w i c y  i 
l u d o w c ó w  o ś w i a d c z y l i ,  że w obecnej 
sytuacyi nie widzą ż a d n y c h  k o r z y ś c i  p r o ­
w a d z a n i a  d a l s z y c h  r o k o w a ń  i dlatego 
r-okowania kompromicowe w  spraw ie  reform y 
wyborczej zryw ają.

S T e ls - ta ta  su fe S & m iS a śa ,
Lwów. W czoraj po konferencji przywódców 

klubów polskich odbyło się pod przewodnictwem 
pos. L e a  posiedzenie subkom itetn reformy w y ­
borczej, która trw ało zaledwie pół godziny. Na 
zapytanie przewodniczącego, 7.astępcy poszcze­
gólnych klnbów oświadczyli, że wdrożone mię­
dzy klubami r o k o w a n i a  c o  do  z a s a d  r e ­
f o r m y  w y b o r c z e j  n i e  d a ł y  ż a d n y c h  
p o z y t y w n y c h  w y n i k ó w .  W obec tego eu’l- 
koniitet"uehw aiił, że nie może dłużej obrado­
w ać nad refo: mą w yborczą i postanowił podać 
to do wiadomości' pełnej kom isji.

iS t e r s a y  k t a b ś w .
Lv;ów. W czoraj odbyły się posiedzeuia klu­

bów J( wicy, ludowców i prawicy. Na wszystkich 
tych posiedzeniach zastanaw iano się nart sytua 
eyą i obmyślano środki, któreby mogły sy tua­
c ję  tę polepszyć.

Weiossii lewicy w
Lwów. Na porządku dziennem dzisiejszego 

posiedzenia Sejmu jest między innemi na pią- 
tem miejscu wybór komisyi drożyźnianej złożo­
nej z 2 i członków. Około trodz. 12 przyjdzie 
pod obrady wniosek lewicy z wezwaniem do ko- 
misyi rr formy wyborczej, aby do 3 dni zdała 
spraw ę z dotychczasowej swojej działalności. 
W niosek ten wywoła szeroką dyskusyę.

mit iii® ! wn m m m .
(Telefonem.)

Wiedeń. W czoraj po południa zebrała się na 
posiedzenie k o m i a y a a u s t r y n c k i e j  d e l e -  
g a c y i  d l a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  i s p r a w  
B o ś n i  i l l e r c e g o w i n y .  pod przewodnictwem 
ks. K arola S c h w a r z e n b e r g a .  Obecni byli 
na  posiedzeniu: m inister spraw  zagranicznych 
hr. A ehrentłial, m inister wojuy Schoenaich, 
wspólny m inister skai bu Burran, austry&cki pre­
zydent m inistrów Bienerth i kom endant m ary­
nark i Moiiteeouecoli. Przewodniczący wygłosił 
przemówienie powitalne, * poczem przystąpiono 
z porządku dziennego do obrad nad b u d ż e ­
t e m  m i n i s t e r s t w a  s p r a w  z a g r a n i c z ­
n y  cb.

Sprawozdawca B a ą n e h e m  omówił zacho­
w anie się pojedynczych m ocarstw  po proklamo­
w ania aneksyi i exposó hr. A ehrenthala, poczem 
rozwinął szczegółowy re fe ra t budżetu m inister­
stw a spraw  zagranicznych, uw zględniając spe­
c ja ln ie  działalność (m inisterstwa spraw  zagr. na 
polu gospodarczem. Sprawozdawca postawił wnio­
sek przyjęcia budżetu bez zmiany.

Del. K r a m a r z  kry tykow ał politykę aneksyj- 
ną. P rzedstaw ił aneksyę jako ciężkie oskarżenie 
dla polityki w iedeńskiej i budapeszteńskiej wo­
bec Bośni, iż wogóle musiano dopiero się nciec 
do proklam owania aneksyi, aby ludom tego k ra ­
ju  dać nieco swobód. Omawiał ciężkie handlowo-

polityczns i m ateryalue ofiary, spowodowane 
przeprowadzeniem aneksyi. Tnrcyi i Czarnogó­
rze dano ustępstw a, a Serbii niczego nie przy­
znano, chociaż mamy tam żywotne gospodarcze 
in teresy i nie powinniśmy zryw ać w szystkich 
węzłów tam, gdzie na nasze miejsce wchodzą 
Niemcy. Chociaż mówca pochwala, że m inister­
stwo spraw' zagr. nie zgodziło się na konferen­
c ję  europejską, k tó ra  m iałaby sądzić nasze po­
stępow anie, to  jednak podnosi, że nie było po­
wodu obawiać się te j konferencji, k tó ra  miałaby 
przedewszystkiem  ogłosić aneksyę, zwłaszcza że 
Rosya, z k tó rą  już poprzednio doszliśmy do zgo­
dy, popiera in teresy  słowiańskich ludów na 
Bałkanie, mogła była poruszyć spraw ę cieśniny 
m orskiej, w czem mogliśmy byli ją  popierać. 
Gdyby na  konferencji było się przyznało Serbii 
pewne korzyści gospodarcze i zadowoliło C zar­
nogórę zm ianą art. XXIV, oszczędzonoby nam 
zarzutu złam ania praw a, a Serbia, choć byłaby 
mimo to rozczarowaną, nic miałaby jednak ża­
dnego praw a do wzburzenia.

Mówca zajmował się następnie sprawą, dla­
czego nie poszliśmy drogą konferencji. P rzy to ­
czone powody, jak  n. p. że Izwolski przestra­
szył się opinii publicznej w R osji, że był roz 
czarow any przyjęciom chłodnem swojego proje­
k tu  rekom pensaty przez A nglię (projektu cie­
śniny morskiej), nie w ytizyraują krytyki. Inno 
względy musiały tu  być miarodajne. M aleryal- 
nie nie zmienił Izwolski swego stanowiska, 
przyznał się otwarcie podczas przesilenia do da­
wnych zobowiązań w spraw ie Bośni i H ercego­
winy. W grę wejść mogły tylko względy for­
malne co do sposobu przeprowadzenia, samo­
wolnego złamania trak i a tu  i spraw a niespodzian­
ki, jak ą  było proklam owanie aneksyi. Mówca 
zapytnje więc, czy w Bachlewicach omawiano 
także formę przeprowadzenia aneksyi i czy za­
w arto co do tego jakąkolw iek umowę, a jeżeli 
tak  było, czy A ustrya dochodziła tej umewy.— 
Stwierdzić należy, po czyjej stronie je s t odpo­
wiedzialność, albowiem idzio o zupełną zmianę 
naszej polityki i polityki europejskiej. W iedeń­
ska  prasa upraw ia w prost w strętną hecę prze­
ciw tym, którzy nie są zadowoleni z polityki 
wobec Słowian, a denuncyacya nieklerykalnych 
Słowian wprost kwitnie.

Nawiązując do powyższej uwagi przypomniał 
mówca proces F ried junga i aferę K ubara , Mó­
wiąc o tendencyach neoslawizrau powiedział 
mówca:

Nie chcemy upraw iać wcale polityki., k tóraby 
obalała istniejący porządek praw ny i wprowa­
dzała w jego miejsce coś nowego. Pragniem y 
jedynie wewnętrznego pokoju wśród Słowian, 
oraz ich wewnętrznego kulturalnego i gospo­
darczego 'zbliżenia. W ew nętrzna zgoda i pokój 
wśród narodów słowiańskich w ystarczą za rę ­
kojmię, że antisłow iańska polityka A nstryi n-, 
w ew nątrz i na  zew nątrz będzie niemożliwą. — 
A ustrya na długi czas jest w prost przykutą 
do Niemiec i u traciła  wszelką swobodę ruchu. 
Nieniemieckie ludy A nstry i nie m ają wcale po­
wodu do entuzjazm u i nie m ają nic wspólnego 
z bizantynizmem, upraw ianym  na rai uszu wie­
deńskim. Z tem należy się liczyć i A ustrya w 
swej zagianicznej polityce musi brać *\vzgiąd 
na Słowian. Ludy nie są muryouerkami, klóre- 
by można ustaw ić tak , jak  się podoba dyrygen­
towi widowiska.

W ypowiedzieć to lojalnie, jasno i otwarcie 
uważałem za mój obowiązek pai.ryoiyc.zny, choć 
brzmi to surowo i niemiic. Lecz niechaj n iko ­
go to nie zadziwia, że tak  mówi Słowianin. 
W ew nątrz państw a właśnie podczas przesilenia, 
kiedy Słowianie mieli walczyć przeciw Słowia­
nom, upraw iano przeciw.-;ło>viańską politykę, a 
w Niemczech upraw ia się wydalania z taka 
bezw zględnością, że przychodzi wstydzić się 
przynależności do państw a, k tóre nie ina od- 
w agi bronić swoich obywateli choćby tylko 
w prost odruchowo. W  y p a d e k z p e w n ą p o 1- 
s k ą  s ł u ż ą c ą ,  k tó ra  bez najm niejszego powo­
du trzym aną była p r z e z  o ś m  m i e s i ę c y  w 
w i ę z i e n i u ,  je s t w prost oburzającym. Mówca 
przytacza drugi wypadek, że pewien czeski in ­
żynier —  ja k  mówcy właśnie doniesiono —- 
k tóry  otrzym ał posadę wc W rocławiu, został 
natychm iast wydalony dlatego, że je s t Czechem. 
J e s t to niesłychanie zaw atydzajacem  dla na­
szego stanow iska w sojuszu z Niemcami, k tó ­
rym A ustrya nie może się już teraz wywinąć. 
I*o A nstry i p ragną Niemcy pozyskać Turcyę, 
aby stworzyć od H am burga aż po Bosfor uio- 
pohumowaną moc przeciw wszystkim Słowia­
nom i przeciw państwom zachodnim. Może to 
być najwyższem dążeniem dla polityki Niemiec, 
jednak  dla A nstry i z jej słow iańską większo­
ścią je s t to polityka w prost przeciw na naturze. 
W poprzedniej konserw atyw nej, a przecież 
przez Niemey aprobowanej polityce hr. Aebren- 
tliala  mogli Słowianie czynnie współdziałać; o- 
becnie muszą się trzym ać na boku. — Niechaj

aby
Btępstw, niż dotąd.

Del. B a e r n  r e n t  b e r  w ystąpił przeciw zda­
niu dra Kram arza, że kwesty a aneksyi p o w in ą  
była być załatw ioną w drodze kom erencyi. Mó­
wiąc o wielkich ofiarach. ja k ‘e pociągnęło za 
sobą niebezpieczeństwo wojny w r. IdOJ. pod­
niósł mówca, że należy mieć przed oczami, iż 
przecież ostatecznie do wojuy nie przyszło dzię­
ki sojuszowi z pańgtweui niemieckiem, k tóry  to 
sojU8Z od tego czasu się wzmocnił. Twierdzenie 
del. K ram arza o zawisłości A ustryi od Niemiec 
jest również fałszywem, jak  i jego twierdzenie, 
że zmusiliśmy Niemcy do ujęcia się za nami. 
Objawił się tu  tylko natu ra lny  stosunek między 
oba państw am i, ich na tu ra lna  łączność. Z pogo­
tow ia wojennego wyciągnęliśmy wielkie korzy­
ści moralne. W szystkie głosy, k tóre  w ątpiły

w przyszłość A ustryi, umilkły i dożyliśmy wzro­
stu zaufania ogółu w naszą przyszłość i poczu­
cia w łasnej siły.

Ustęp mowy tronowej, ża nasze stosunki z 
Niemcami i W iecham i sta ły  się jeszcze silniej­
sze, pow itany będzie z radością i wdzięcznością 
przez w szystkich przyjaciół pokoju. Co do N ie­
miec, to mamy dowody, co do W łoch —  jest 
naszem życzeniem, aby tak  rzeczywiście było.

Zdaje się, że przygotowuje się. pewne p o r o ­
z u m i e n i e  m i ę d z y  A u s t r o - W ę g r a m i ,  
N i e m c a m i  a T u r c y ą ,  k tóre  będzie miało 
w i e l k i e  z n a c z e n i e  w o j s k o w e  i ozna­
czać będzie silne pokojowe pogotowie między 
Bałtykiem a Bosforem. Mówca nie wie wpraw ­
dzie, jak  daleko dojrzała ta  wielka idea. —  
W  każdym razie T u rc ja  jest niepewnym czyn­
nikiem, ponieważ pod wielu względami stoi w za­
leżności finansowej od F ra n c ji  i Anglii.

W reszcie w ystępował mówca za gospodarcze® 
zbliżeniem do państw  bałkańskich, specjaln ie 
do Serbii, gdzie Niemcy od roku 1906 na polu 
gospouarczom zajęły nasze stanowisko.

Dep. S c h w e g 1 pochwalił postępowanie urzę­
du spraw  zagranicznych w kwestyi aneksyi, 
natom iast kry tykow ał politykę handlową wobec 
państw bałkańskich, specja ln ie  wobec Słowian 
południowych.

Dcl. R e n  n e r  w ytykał b rak  w ,. Czerwonej 
księdze® listów hr. Forgacha od ru ch u  band 
i podnosił, ż0 wiadomości o następcy tronu, 
o „czarnej legii® i t. d. były kłamstwem umyślnie 
puszezonem w św iat, aby upozorować wielkie 
zbrojenia^ wojenne. To kłam stwo upadło w pro- 
cesio F ried junga, k tóry  nas wobec zagranicy 
ośmieszył. - z

Na tem obrady przerw ano do dziś g. 10 rano.

Wiedeń. Mowa K r a m a r z a ,  wygłoszona w 
komisyi dla spraw  zagranicznych w delegacji 
austryack ie j, obok dosadnej, po części uspra­
wiedliwionej k ry ty k i sposobu przeprowadzenia 
aneksyi i w ystąpienia przeciw przesadnym  hy­
mnom na cześć wierności Niemiec, zaw ierała 
także zupełnie zbyteczną obronę Izwołskiego i

mowy K ram arzu n 
naw et u Czechów,

szała tłumy. Jeden  z gw ardzistów  
k tor policyjny odnieśli rany.

oraz mspe-

jk&fSfa r-ząda.
Paryż. Na wczorajszej Radzie m inisteryalnej 

powzięto uchwałę, że jeśli kolejarze powołani 
pod broń, natychm iast nie usłuchają wezwania, 
m ają być k a r a n i  w i ę z i e n i e  ni.

Paryż. Obiega pogłoska, że rząd ma zamiar 
przywódców stra jk u  postawić p r z e d  t r y b u ­
n a ł  p a ń s t  w o w y, jako  oskarżonych o w y- 
k r o c z e n i e  p r z e c i w  b e z p i e c z e ń s t w a  
p a ń s t w  a.

polityki rosyjskiej. T a  
wielu członków deles acyi,
wywołała niezadowolenie. Pod pici wszem w ra ­
żeniem mowy K ram arza chciał jeden z posłów 
czeskich oświadczyć, że K ram arz mówił w yra­
źnie tylko we własnem imieniu, a  nie w imie­
niu w szystkich posłów czeskich. Dziś ma prze­
mawiać pos. ZazYorka i zapewne zareaguje on 
na wczorajsze wywody K rauiarzaA -W  dyskusji 
zabierze dziś glos także jeden z posłów pol­
skich.

śledztw o przeciw' Dema/emu Maeochowi, pro­
wadzone przez tydzień w Krakowie, dobiegło 
już właściwie końca i stwierdziło spełnienie 
m o r d e r s t w a ,  k r a d z i e ż y  i s p r z e n i e ­
w i e r z e n i a .  Do tych zbrodni przyznał się Ma­
coch. Dalsze zabiegi policyi krakow skiej, skie­
row ane są  w celu uzyskania dalszych dowodów 
jego w ipy ;-na leży  bowiem być przygotowanym 
n a wszelkie ewentualności, a więc i na to tak ­
że, że Macoch w śledztwie, k tóre  prowadzone 
be.dzie potem w Piotrkow ie i przed sądem tam ­
że, c o f n ą ć  m o ż e  z ł o ż o n e  w K r a k o w i e  
z e z n a n i a  i twierdzić, że od spraw y zamordo­
wania ś. p. W acława stoi zupełnie daleko. Śledz­
two przewidzieć też musi to wszystko i zebra­
wszy dowody dalszo sta rać  się osaczyć Darna- 
zego ze w szystkich stron. Dlatego ta k  w ielką 
wagę przykładać należy do schw ytania Z a ł o ­
g a  i do zeznań Heleny.

Co do udziału Damazego w ś w i ę t o k r a d z ­
t w i e .  nie ma potwierdzeń żadnych. On temu 
stanowczo przeczy, podejrzenie znś opiera się 
głównie na przypuszczeniu, że m orderstwo z mi­
łości nie stanowiłoby w ystarczającego w tym 
w ypadku m o t y w u ,  że W acław  Macoch raczej 
dlatego zabity został, iż ‘spraw a św iętokradztw a 
była mu znaną i mógł ją  zdradzić. Znalezione 
w Trzebini lis ty  żadnych jednak w tym kie­
runku nie przyniosły wskazówek. Są to  —  jak  
się dowiadujemy —  listy  pisane do Heleny, a 
także iisty, k tóre  Macoch otrzym ał od jednego 
z zakonników w Częstochowie. Odpisy tych li­
stów  odesłano 
w Piotrkow ie.

już wczoraj do sądu śiedc/.ego

S f S j i t  k d e j 5 0 3 1 2  F f « l .
(Tel. ,,N. Jte/ormt/“.)

Paryż. W czoraj o godz. 10. rano stwierdzono, 
że p o ł o ż e n i e  iv P a r y ż a  p o p r a w i ł o s i ę. 
Towarzystwo kolei orleańskiej donosi, że s t r a j ­
k u j ą c a  s ł u ż b a  m a s a m i  z g ł a s z a  s i ę  do  
p r a c y ;  także na kolei wschodniej jest służba 
norma Iną. Również n a  k o l e i  z a c h o d n i e j  
i p ó ł n o c n e j  p o ł o ż e n i e  p o p r  a w i ł o s i ę. 
Pociągi ze środkami żywności nadchodzą regu­
larnie.

Paryż. Mimo wszelkich poszukiwań n i e  o d ­
n a l e z i o n o  d o t ą d  b. sek re tarza  syndykatu, 
P a t a  u da,  którego polecono aresztow ać.

‘a k t s ?  s Ł r a f l t s -chssM a s a ?  c f Ń a iy r .s a y  
Paryż. Dziouniki republikańskie tw ierdzą, z s i a d a n i a  jogo

■*.Stefigr M aetjcU feątfzle u g d t s y ?
.W  Piotrkow ie te* toczy się przeciw Daiua- 

zemu właściwe śledztw o; w K rakow ie — jak  
wiadomo — nie ogłoszono śledztw a wstępnego 
obwinionemu, prowadzone je s t tylko dochodze­
nie informacyjne w celu zebrania m ateryalu 
i ocenienia, czy Macoch wydany być może wła­
dzom rosyjskim.

J a k  już pisaliśw y o tem, wydanie Damazego 
Macocha władzom rosyjskim  poprzedzić muszą 

ustaw ę formalności. W  myśl 
m aja 1884 r., sądowym w ła­

dzom rosyjskim  wolno się bezpośrednio porozu­
miewać z wyższemi sądami w K rakow ie i Lwo- 
wiu. W ten sposób sad okręgowy w P io trko­
wie, jak  za/.ądał aresztow ania w G a lic ji Ma­
cocha, tak  następnie zażądał jego wydania. — 
W myśl jednak konw encji z r. 1874, ż ą d a n i e  
w y d a n i a  p o t w i e r d z o n e  b y ć  m u s i  w 
c i ą g u  m i e s i ą c a  w d r o d z e  d y p 1 o m a t  y- 
c z n e j ' .  W ładze krakow skie obowiązane były 

; Macocha aresztować, przystąpić niezwłocznie do

określone przez 
konw encji z 21

obowiązana je s t
do chwali nadejścia

trzym ać go w 
tego potwier-obecne s t r a j k i  p o d ż e g a n e  s ą  p rz e z  p a r-;w ięz ien iu

t y  ę m o n a r  c h i s ty  c z n  ą; tw ierdzą np., że k s . ' j z011ia.
O r l e a ń s k i  przysłał k o m i t e t o w i  s t r a j - j  P;z»piow adzeuie wszystkich formalności wy­
k o  w e  m u  óCu.000 f r a n k ó w ,  a onegdaj jak  | a tagać będzie pewnego czasu, tak , że wydanie 
wiadomo, ofiarowała k s . U z e s  n a  t e n  s a m |  Macocha władzom rosyjskim  nastąp i prawdopo- 
c e l  100.000 f r a n k ó w ' .  Dzienniki w skazują, że dobnie nie prędzej, ja k  w p i e r w s z y c h  d n i a c h
P a t a n d  u t r z y m u j e  b l i s k i e !  s t o s u n k i  
z m o n a r c h i s t a m i ,  co ma już dowiedziono.

Kaasfe s a a r e M s i y c z a y .
Paryż. Godz. 3 po poł.: Donoszą, że wśród 

żywiołów anarchistycznych znać b a r d z o  ż y ­
w y  r u c h .  Wczoraj s p r z e d a n o  b a r d z o  
w i e l e  r e w o l w e r ó w  i bokserów. Słychać, 
żo p r z y g o t o w u j e  s i ę  c o ś  w r o d z a j u  
„ f o r t u  C h a b r o l ® ,  aby uchronić przywódców 
stra jk u  przed ściganiem sądowem. Bomba zua- 
leziona przy ul. Cleber zaw ierała 300 gramów 
m ateryału wybuchowego podobnego do dynam i­
tu. U  cztereeh redaktorów  dziennika „G uerre 
Soeiale" dokonano przed południem rewizyi 

Paryż. Przed jednym z domów 
Kleber znaleziono wczoraj d rugą b o m b ę ,  k tó ­
ra  nie eksplodowała

l i s t o p a d a .

% ifsłów izfdora da Stetssazege.
Ze znalezionych w Trzebini strzępów listów, 

złożono na policyi krakow skiej, między innemi 
następujący list:

Koehany Damciu! IL.isiaj w zakrystyi, będąs dy­
żurnym, otrzymałem od Ciebie dwa listy. W  pier­
wszej chwili zatrwożyłem się bardzo, lecz gdym 
przeczytał, spostrzegłem, że błahe były moje obawy, 
bo jak widać z Twoich listów, to sprawa stoi do­
brze i nadz.ieja jest, że przejdziemy do dyecezyi 

, i opuścimy klasztor. Cała rzecz zależy teraz od 
[biskupa naszego, ale ponieważ ou tobie mówit, że 

^ y eilu„ j psuć uie będzie, więc można się spodziewać, że pój­
dzie wszystko gładko a zresztą, kto 
on nam wsadzić klina, a no zobaczymy.

wio, może

Z klasztoru, jak wywnioskowałem z rozmowy 
S Ż P a jk  r o 5 i ; t t y ł k ó w  !* Jnstynem i Piufem, szkodzić nam nie będą wsale,

gdyż chcą się nas poabyć... moż* li tylko wyjść 
od świeckich ludzi, no zresztą' podług mowy Bsay- 
la, to i od Romualda.

Co się tyczy twego adresu, to nikomu nie mówię,

r o b o t n i k ó w  b n d o w l a -  
r o z p o c z a ć  d z i s i a j  ogó l-

Paryź. K om itet 
a  y c h postanowił 
ń"y s t r  a j k.

Ecsłttersaate sią strapa.
Paryż. K om itet związku s ł u ż b y  t o w a r a j i t w  

t r a n s p o r t o w y c h  uchw alił w szystkich swych
członków wezwać,!- *bv przystąpili do s tra jk u  

Paryż. Zeszłej nocy odbyło się zgromadzenie 
s ł u ż b y  T o  w. o m n i b u s ó w  i k o l e i  m i e j ­
s k i e j .  Zgromadzenie uchwaliło najpóźniej dzi­
siaj r o z p o c z ą ć  s t  r  a j k. -• Zgromadzenie nie 
było -iiezuem. Oczekują, że uchwała ta  nie znaj­
dzie posłuchu.- -  - 

Paryż. W B ordeauz i Tuluzie p r z y ł ą c z y ­
ł o  s i ę  wielu ze służby kolei południowej d o  
s t r a j k u .  W Tuluzie wstrzym ano ruch pocią­
gów ciężarowych.

Paryż. S tra jk u jący  m u r a r z e  chcieli wczo­
ra j dw ukrotnie demonstrować. Policya rozpró-

gdiiie jeiteś, boć przecie nie m ssi stałego „lsmnsu®.
W pewnych dniach po Twoim wyjeździe, to ta 

łtar*  pani z córką, coś się to widział zdaj* mi się 
na wałach i której obiecaHś przyść n« herbatę, to 
się tylko pytała o Ciebie, gdzie jesteś. Wyjechała 
ona do Kielc. No następnie Twoje „pętelki wy­
pytują się ciągle o Ciebie, kiedy prayjeżdżas* i gdzież 
pojechał a najwięcej to „Ciotka® wypytuje się, bo 
chce ci coś napisać. Ta ciągle drepci mi po pię­
tach. Wczoraj powiedziałem jej, żeś pojechał do 
Lublina, żeś chorował, bo pisałeś do mnie kartkę, 
ale adresu nie podałeś... no i na tem się skoń­
czyło.

U mnie trochę się rozweseliło, gdy przyjechał 
Bazyli, przynajmniej mam do kogo słowo od czasu 
do czasu przemówić. Jestem obecnie dyżurnym w 
zakrystyi, gdzie swobody brak, gdyż zwaliło się 
dosyć kompanij, a tu  ieszeza w tym tygodniu jest

jedon odpust-. Ani trzeba pocierpieć trochę, ponie­
waż bliżej jest do końca niżeli początku.

A teraz mój drogi, czyż się widziałeś ze Stani­
sławem. Jeżeli nie, to zapewne on się do ciebie 
zgłosi, otóż proszę poraizić mu, aby zan io^al on 
wyjazdu za granicę, a powrócił tutaj do Często- 
chowy, gdyż bilet jego zabrali do policyi na „no- 
worocznv zbór1*.

Ten facet co za niego stanął, nie umiał się wy­
legitymować a widząc że się złapał powiedział, żo 
jest chory7 Ston>3’aw, a on jest jego brat6m. Po­
wiedzieli że dobrze, muszą, sprawdzić, czy rzeczy 
wiście jest chory, więc niech zaraz przyjeżdża a 
bilet dostanie, bo potem może iić pod sąd ?u głup­
stwo i starać się o świadectwo doktora. No koń­
czę na teraz tę parę słów, w końcu zaś całuję cię 
serdecznie kochający Cię

25/X  1910 Twój Izydor.
D r n g i  l i s t  I z y d o r a  z dnia 28 wrześni* 

1910 dotyczy głównie w ystąpienia Damr-zego I  
Izydora z klasztoru z Paulinów, donosi, że ktoś 
ternu przeszkadza, że żąda, „aby takich  a ta ­
kich zcsuspendow.-ili i zmusili do powrotu do 
klasztoru® i t. d. Nic interesującego. -r-

L i s t  t r z e c i  donosi, że „chcą się nas ta  
koniecznie pozbyć® (t. j. Damazego i Izydora * 
klasztoru). Dalej pisze w nim Izydor: „Rejm au 
chodzi osowiały i nie radzi występować, sam mi 
to powiedział, że on wszelkich sił dokładał, aby* 
my nie występowali, a tu teraz tak  łatw o pu­
szczają®. D alszy ustęp dotyczy  jak iegoś depo; 
zytu i oznaczałby, że Damazy sporo tak ich  de! 
pozytów miał i —  fzecz widoczna —  zdefraua 
iłował. P isze mianowicie Izydor:

„Będąc dzisiaj w zakrystyi, przyszła jakaś a«- 
bie kobiecinka w chustce i pytała się o c ie b ie ,--  
z dalszej rozmowy okazało się, że jestto jedns. £  
tych, co u ciebie złożyła depozyt. Ponieważ one 
twego znaku życia nie mają, proszę cię, abyś był 
łaskaw i przysłał tu takowy, aby mogły odebrać 
swą Bnmę i tak więcej, jak to ci już pisałem, nikt 
się o ciebie nie pyta, a jeżeli się pyta, to dosta­
nie odemnie odpowiedź, z której ani mądrym, ant 
głupim nie jest.®

Z  listów  Dam azego.
Jeden  z listów  Damazego do H eleny z d. 3 

sierpnia (po m orderstwie, przyp. red.) jest od­
powiedzią na jak iś list. Pisze Damazy:

Droga Knmciu! Podług mnie najlepiej poieaź do 
rodziców i tam na wsi sobie odpocznij na świo- 
żem powietrzu. Co masz siedzieć w Warszawie, 
kiedy możesz siedzieć na świeżem powietrza. P i­
szesz mi, że cię martwi i .jesteś ogromnie zdener­
wowaną niepewnością, gdzie się Wacek obraca, 
a ja  Ci prawdę piszo, że on sobie buja za grani­
cą i na pewno pojechał do Ameryki, myśli że tam 
zrobi majątek. Bą !ź w zupełności spokojną i nie 
przejmuj się bardzo, bo szkoda twego zdrowia,' 
a obecnie przy twym stanie, dużo Ci go je zoze 
potrzeba. Wacek, gdy mu bieda dokuczy, napewno 
powróci i przeprosi cię, abyś mu przebaczyła jego 
nietaktowny postępek. Mnie też martwi, że ou jest 
taki nietaktowny i narwany,

Myślałem, że on będzie dobrym i zacnym, ale 
inaczej się układał, a obecnie wyszło szydło z wor- 
!:a. Jeszcze raz Cię proszę nie martw się i nie 
przejmuj. Jak będę mógł, to ci przy zobaczenia 
dużo opowiem, a teraz bądź zdrowa i nie denerwuj' 
się. Serdeczne życzenia dobrego zdrowia i powo­
dzenia przesyłam Ci życzliwy D am azy. -• ;

Jeszcze jeden lis t Damazego, zaczynający sią 
od słów „Koeliana Leni®, z refleksyami nad 
tem, jak a  w niej „zaszła zmiana®, -k tó ra  go 
„do rozpaczy doprowadza®. W idocznie musiała 
H elena Maeochowi robić jak ieś wyrzuty, może 
podejrzyw ała go, że wie coś o zniknięciu ej' 
męża W acława. On tłomaczy sie,. Pisze bo­
wiem :

•la dla Ciebio byłem w  zupełności oddany i * 
poświęceniem całkowitem to tylko w obronie Two­
jej, bo Cię miałem za bóstwo i wprosi byłem za­
ślepiony w Tobie. Jednakże sumienie mnie nic nio 
wyrzuca, bo wiem, co Cię czeka.o i jska Cl lię 
uśmiechała przyszłość i jakie Cię czekało nieszczę-^ 
śeie na całe życie, ale gdy widzę, że Ty wedąż je­
dno i to samo myślisz, więc mam wyrzuty, że Ci 
musiałem wielką krzywdę uczynić. Otóż proszę ml 
wierzyć, że nigdy i nigdy nie chciałem dla Ciebie 
zła, a z całego serca zawsze Cl życzyłem dobra i 
szczęścia! Nio mogę się nazwać człowiekiem do­
brym, ale przynajmniej łajdakiem nie b.Gem. Nie 
mogę sobie darować i nigdy sobie w  życiu nie1 
wybaczę tego, że z takim człowiekiem nie zerwa­
łem odraza i gołego nie puśeiłem, a starałem się, 
aby mu dobrze czynić, więc mnie spotkała„taka za­
płata od niego, z i Ty mas* do mnie żal. Niech 
i tak będzie, jak uważasz i Ty możesz muie dać 
w policzek, ja  wszystbo zniosę. Nie mam teraz n» 
ziemi przyjacielskiego serca, któreby mnre rozu­
miało i ouezuło! W szczęściu pełno przyjaciół, ale 
gdy noga się podwinie, to każdy się usunie i my­
śli tylko o sobie. Ja  dla Ciebie życisbym oddał i 
niema ofiar?... Żadnych wymówek, o nie! I roszę 
Cię tylko nie potępiaj mnie i nie miej do mnia 
żalu i gniewu, a spokojnie crorę- Przebacz mi i 
przebaczenia od Ciebie proszę i pragao. Wspomnij- 
eobie, że był człowiek, który Cię prawdziwie ko­
ch ał całeui sercem i szczerze! poświęcił dla Ciebi* 
więcej, jak był powinien, ale tego nie żałuje, bo 
ac*yn:ł w obronie ukochanej osoby. Potępiam po­
stępowanie tego, co sam nie wiedział, esego chciał 
i czego pragnął, ale niech mu Bóg prxebaozy mo­
ją krzywdę i nieszczęście, jakie na mnie sprowa­
dził. Przebacz mi, przebacz, nie potępiaj. Nio 
martw się i panuj nad sobą, a Ziutka wspomnij 
sobie, o* Cię nie zapomina i trwa na wieki. P i­
sałbym bez końca, ale nie chcę Cię nud/.ić, jeżelf 
Clę ezem obraziłem, wybacz. Całuję Cię, moje dro-, 
gie dziecko i proszę przebaczenia i niemówienia o. 
mnie źle w  życiu przed ludźmi. Wiem, że mnio 
tylko znosisz i cierpisz, gdyż Ci wychowanie Two­
je na to nie pozwala wprost tego okazać, ale wiś 
dzę po Tobie, co sio w  sercu Twem dzieje, jaka
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pogarda w nkm być musi. Chociaż wzgardzony i 
porzucony, a może i potępiony, a jednakże piszę 
jeszcze. On nie był zły. Nie gniewaj się na niego, 
bo on bardzo nieszczęśliwy, ale to bardzo. Błogo­
sławię Cię i niech Bóg się Tobą opiekuje i bł'go- 
iławię Cię. Ziutka bądź szczęśliwa. D am azy.

T e l e g r a m .
W  Trzebini znaleziono tak że  porzucony przez 

Damazego następujący te leg ram :
Warszawa Chłodna 68 Jeżew sk i dla kmncia. 

Wszystko dobrze, przyjechać nie mogę
Stanisław.

Ś le d z tw a  p r z e c iw  r c d z ic o a  fesięiy.
Z Częstochowy donoszą: Śledztwo zatacza

szerokie koła. O kazuje się, iż rodziny Dam aze­
go  M acocha i dwóch podejrzanych zakonników, 
a Bzczególniej Izydora wiedziały o rozrzucaniu 
przez nich pieniędzy. Rodziny te  skw apliw ie 
pom agały zakonnikom w ich różnych spraw ach, 
tzerp iąc  z tego wcale poważne dochody. Rodzi­
ka ks. Izydora była zupełnie biedna, a doszła 
do zamożności, dzięki hojnym  datkom  swojego 
opiekuna. W ydawano tysiące rubli. — Obecnie 
wszyscy członkowie tych rodzin pociągani są 
3o śledztwa.

^ e l e p a m y
z dnia 15 października.

Wiedeń. .W ien e r Z tg* ogłasza rozporządze­
nie m inisterstw a skarbu  o pomnożeniu z d. 1 
stycznia 1911 liczby członków komisy i szacun­
kowej podatku osobisto-dochodowego dla okrę­
gu szacunkowego m i a s t a  K r a k o w a  z 1$ 
na 24, oraz o zniżeniu liczby członków takiej- 
te  kom isyi dla p o w i a t u  p o d g ó s k i e g o  

•s wyłączeniem m iasta Podgórza z 12 na 6.
> Lizbona. Angielskiem u przedstaw icielow i od­
dano ruchomości, będące w łasnością kró la  M a­
nuela.

Sachwlane stanowisko dr. Bilińskiego.
P raga. „Prag. Tag blat t “ donosi — ja k  zape­

w nia z bardzo dobrze poinformowanego źródła— 
te  s t a n o w i s k o  m i n i s t r a  s k a r b u  B i ­
l i ń s k i e g o  j e s t  z a c h w i a n e ,  ponieważ w 
Kole polskiem i w kołach konserw atyw nych ma 
on wielu przeciwników. D ziennik ten  sądzi, że 
U t r z y m a n i e  s i ę  B i l i ń s k i e g o  n a o b e c -  
n e m  s t a n o w i s k u  s t a ł o  s i ę  n i e p r a w d o -  
p o d o b n e m .

Czesi i Niemcy.
, Praga. Sytnacya w kom isyi ugodowej wczo­

raj się  n i e c o  z a o s t r z y ł a  z powodu kwe- 
gty i urzędowania gm iny m. Pragi. P ro jek t rz ą ­
dowy proponuje bowiem dla P rag i dwojęzycz- 
ność. D eputacyi m. P rag i, k tó ra  z jaw iła się w 
komisyi, oświadczył hr. CJam-M artinitz, że wiel­
ka w łasność czeska i niem iecka zaw arła kom­
promis, wedle którego w P radze m a panow ać 
dwujęzyczność. Posłowie ludowi czescy ośw iad­
czają, że z tern stanow iskiem  się nie zgadzają i 
są  przeciw ni projektow i rządowemu, k tó ry  ogra­
nicza praw o autonom iczne P ra g i i narzuca jej 
dwnjęzyczność. - -

^  . ShEpczfnz*
Belgrad. Skupczyna zebrała się wczoraj. P  r  e- 

ry  d e n t  e m w ybrany został s taro radykał N i- 
k o l i e .

Wybory w Pcrtagali?s 
Lizbona. Najbliższe w ybory do Izb odbędą 

mą na  podstawie o g ó l n e g o  p r a w a  g ł o s o ­
w a n i a .

N O W A  B E J O R M a . Sobota, 15 Października 1910.

Bocznica siraceaia Ferrera.
Paryż. A gencya H avasa donosi z M adrytu, 

że z okazyi stracenia F e rre ra  n i g d z i e  n i e  
z a m ą c o n o  s p o k o j u .  W M adrycie odbyły 
się trzy  meetingi, k tóre  m iały przebieg zupeł­
nie spokojny.

B a n  w  P e k in ie
Londyn. „M orning Po3ta donosi z Szanghaju, 

że w P e k i n i e  u p a d ł o  13 b a n k ó w .  Ocze­
kują, że rząd da tym bankom zaliczkę 5 milio­
nów taelów. D w a  d n i  t r w a ł  r u n  n a  banki 
i do u trzym ania porządku m usiano zawezwać 
pomocy policyi.

K r o n i k a .
Kraków, sobota 15 października.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Jadwigi i Te­
resy.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 6 min. 04, zaehód o godz. 4 m. 49, 
długość dnia godzin 10 min. 45.

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i a :  Pięknie, ożywiono wistry, ciepłota 
spada, stan pogody utrzymuje się nadal.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a e k i e g o :
„Głupi Jakob*.

T e a t r  I n d o w y  (przy ul. Rajskiej): „Arsen 
Lupin“ .

T e a t r  m i e j s k i  we  L w o w i e :  pop. „W ar­
szawianka* i „Ciotnnia*, wiecz. „Hrabia Luksem­
burg".

Hata 606 w Krakowie. Wczoraj o g. 6 wie­
czorem w Tow. lekarskiem odbyła się prelekcya 
prof. Reussa o doświadczeniach w klinice chorób 
skórnych i wenerycznych z preparatem prof. Ehr- 
licha. Robiono doświadczenia z 24 chorymi, Do­
świadczenia te dały rezultat dodatni. Prelegent 
wyraził przekonanie, że dotychczasowe doświadcze­
nia nie mogą jeszcze ugruntować wartości prepa­
ratu prof. Ehrlicha, należy jednak stwierdzić, że 
w wypadkach przymiotu jest ten preparat równie 
skuteczny jak rtęć, zwłaszcza u chorych, u których 
stwierdzono idyosynkrazyę rtęci.

Wystawę ogrodniczą w gmachu Tow. rolnicze­
go przy placu Szczepańskim zwiedziło wczoraj prze­
szło 200 osób. Okazy prześliczne i to około 300 
odmian samych jabłek, groszek, pokazują, że w 
kraju a  szym możnaby bez ryzyka hodować pra­
wie wszystkie najszlachetniejsze odmiany. Niestety, 
sadownictwo jest u nas, jak dotychczas, traktowa­
ne bardzo po dyletancka, to toż zasłagę położyło 
krakowskie Towarzystwo ogrodnicze, że ruch w 
tym kierunku rozbudziło. — Obecna wystawa za­
chęci niewątpliwie niejednego z właścicieli sadn 
do racjonalnego traktowania tej gałęzi gospodar­
stwa. W ystawa będzie zamkniętą w niedzielę o 
godzinie 6 wieczór, poczem nastąpi licytacya wy­
stawionych owoców. Kilku wystawców sprzedało na 
wystawie znaczniejsze partye owoców.

Sześciodniowy kurs gorz8lnictwa. W  stacyi
doświad.żalnej dla gorzelnictwa i  przemysłów po­
krewnych przy państwowej szkole przemysłowej w 
Krakowie odbędzie się w czasie od 21 do 26 li­
stopada w łącznie  6-dniow y k u rs  gorzeln iany  dla 
właścicieli gorzelń i administratorów dóbr. W ykła­
dy na tym knrsio obejmować będą: technologię go- 
rzelaićzą i kontrolę ruchu gorzelni, ustawodawstwo 
gorzelnicze, ćwiczenia i deasonstracye w laborato- 
ryrnn cbemicznem i laboratoryum mikroskopowera, 
wreszcie wycieczkę do gorzelni. Podania o przyję­
cie na kurs wnosić należy na ręce kierownictwa 
stacyi doświadczalnej (Kraków, ul. Gołębia 1. 20). 
Bliższych informacyj udziela kierownictwo stacyi.

Przekopanie kwater na cmentarzu miejskim.

Magistrat krakowski ogłasza plakatami, iż w naj­
bliższym czasie będą przekopane na cmentarzu 
miejskim kwatery: Ra., H., XXVI., S. i U., a 
wszystkie nagrobki z grobów niemurowanych będą 
usunięte. Osoby Interesowane, któreby zamierzały 
wydobyć Bzczątki zmarłych i na inne miejsce je 
przenieść, powiony do 14 dni wnieść do magistra­
tu ostemplowane podanie o zakupno miejsca na 
groby stałe i o ekshnmacyę zwłok. Po upływie za­
kreślonego terminu kwatery będą przekopane. W y­
kaz grobów ogłasza magistrat plakatami. ■=■ ---■

Zwiedzanie za rk u  na Wawelu. Uniwersytet 
ludowy urządza w niedzielę, 16 b. m., o godz. 3 
po południu, zwiedzanie zamku na Wawelu pod 
kierunkiem dra G. Szydłowskiego. Bilety po 50 h 
(dla członków 40 h). Punkt zborny przy wejściu 
do zamku. *
„ W sprawie aresztowanych Królewiaków od­

będzie się wo wtorek, 18 b. m., o godz. 6 wieczo­
rem, wiec ogólno akademicki w sali Kopernika 
Coli. Nov.

Katestrofa kolejowa przed sądem. Dnia 2 listo­
pada 1909 r. jechał gospodarz Józef Plebanek z żo­
ną Anną i synem Piotrem na wózhn do Brzeska 
z jarzynami. Drogę z Ujścia Solnego do Brzeska 
przecina tor kolejowy, który ma być zamykany 
rampą na 5 minut przed nadejściem i zaraz po 
przejechaniu pociągu. Właśnie wtedy przejeżdżał 
pociąg towarowy. Po przejeździć jednak pociągu 
buduik Antoni Kotwis rampy nie otwarł. Plebanek 
wysłał tedy syna ku strażnicy, z prośbą, aby bu- 
dnik rampę otworzył. Tymczasem otwarto rampę 
mechanicznie i Plebanek wjechał z wozem na tor. 
Zanim jednak zdążył tor przejechać,-rampę znów 
zamknięto. W .tej chwili nadjechał pociąg pospieszny. 
Zderzenie było straszne. Wóz został strzaskany, 
Piebankowa zabita, a Plebanek uratował się dzięki 
temu, że przycisnął się do rampy; oba konie ró­
wnież zabite na miejscu. Za to prokuratorya za­
skarżyła budnika Kotwisa o występek z § 335 
i Kotwis stanął wczoraj przed sądem. Oskarżał pro­
kurator Lang, bronił adwokat dr Marek, a stronę 
poszkodowaną zastępował adw. dr Maiss z Bochni. 
Kotwis został skazany na 8 la t więzienia.

L  Rady powiatowej W Bochni. „Gazeta Lwow­
ska* ogłasza: Wybory do Rady powiatowej w po­
wiecie bocheńskim odbędą się z grupy gtnin wiej­
skich d. 25 listopada, z grupy gmin miejskich d. 
28 listopada, z grnpy większych posiadłości d. 29 
listopada.

Echa napadu na uniwersytet. Pisma lwow­
skie donoszą: Dzisiaj ma się odbyć posiedzenie se­
natu i komisyi dyscyplinarnej w sprawie wniesio­
nego- przez ukraiński Związek studencki przedsta 
wienia, żądającego pozwolenia na wpis wszystkich 
studentów ukraińskich, pozostających pod zarzutem 
napadu na uniwersytet, już obecnie przed rozpra­
wą sądową i przed ukończeniem śledztwa dyscypli­
narnego z ramienia władz uniwersyteckich. Docho­
dzenia te toczą się już od dłuższego czasu, a obe­
cnie rozpoczynają się przesłuchania stadentów u- 
kraińsk ich .

Oózustwo w Banku krajowym. W sprawie o-
sznstwa na sumę 20 000 K we Lwowie (Zob. wczo­
rajsze poranne wydanie. Przyp. red.) podają pisma 
lwowskie w dalszym ciągu następujące szczegóły: 
Sprawca oszustwa nie został jeszcze schwytany, 
jest jednak nadzieja, że nastąpi to wkrótce, nie 
mógł bowiem daleko odjechać, gdyż przed trzema 
dniami widziano go jeszcze wo Lwowie.

Co do samego oszustwa, fakty przemawiają za 
tein , że nie j e s t  bez w in y  k ierow n ictw o  „A ssicura-
zioni Generali*, które przy dobrej woli jnż na dru­
gi dzień po spełnienia oszustwa mogło wpaść na 
trop jego. Jak  bowiem informują w dyrekcyi Banku 
krajowego, na drugi dzień po podjęciu przez oszu­
sta 20.000 K zgłosił się z takim samym kwitem 
inny urzędnik „ Assicurazioni Generali* wraz z woź­
nym, żądając wypłaty 20.000 K. Wtedy 1 kwida.- 
tor Banku, który dzień przedtem asygnownł 20.000 
K na sfałszowany list, oświadczył owemu urzędni­
kowi, że dziś nie może dostać tej kwoty, bo do­

piero wczoraj „Assicurazioni" podjęła 20.000 K, 
a w myśl układu z L&nderbankiem, filia lwowska 
„Assicurazioni* może brać pieniądze co trzy dni. 
Urzędnik odBzedł zatem z niczem, a mimo to dy- 
rekeya „Assicurazioni* nie zapytywała dyrekcyi 
Banku krajowego, komu wypłacono tę kwotę, ani 
też nie zaprzeczyła, że nikogo nie upoważniała do 
podjęcia tej kwoty, Tymczasem Bank krajowy za­
wiadomił zaraz na drugi dzień Lfinderbank w Wie­
dniu, że rachunek jego został obciążony 20 000 K. 
Do zawiadomienia tego załączono niemiecki tekst 
listu, złożony przez oszusta w iikwidaturze Banku 
krajowego. I  Landerbank, podobnie jak Bank k ra­
jowy, uznał ten list za oryginalny i zwrócił Ban­
kowi krajowemu wypłacone przez Bank 20.000 K. 
Bank krajowy zatem nie poniósł żadnej szkody.

Rzekomo sfałszowany list „Assecurazioni Gene­
rali* jest tak łudząco podobny do oryginału, że ma 
się wrażenie, iż to nie falsyfikat, ale że oszust o- 
ryginał wykradł swej dyrekcyi. Oszust, a jest nim 
niewątpliwie Juliusz Kelischer zajęty od 5 lat 
w „Assicurazioni Generali*, był znakomicie obznsjo- 
miony z manipulacją swego biura, nie zapominał 
bowiem żadnego szczegółu na owym falsyfikacie, 
tak, że likwidator Banku krajowego porównawszy 
list ten z poprzednimi, nie mógł nawet wątpić o je­
go autentyczności. Zresztą zachowanie się owego 
oszusta całkiem pewne, usuwało wszelkie podejrze­
nie. Oszust wobec likwidatora i na asygnacie pod­
pisał się w skróceniu M. Erbe lub Erie. Likwida­
tor zapamiętał sobie dokładnie rysopis osznsta i we­
dług tego rysopisu sądzą, że nie był to sam Koli- 
scher, ale wspólnik jego.

Niewyjaśnione również zostało, dlaczego gene­
ralna dyrekeya „Assicurazioni* w Tryeście tak 
późno zawiadomiła filię lwowską, kiedy już 6 b. m. 
Landerbank w Wiednia doniósł jej o obciążeniu 
jej rachunku przez lwowską filię. Wogólo tak się 
wszystko składało, że oszust miał dużo czasu do 
ucieczki.

„Polnische Wirtschaft". Z Wiednia telefonują 
nam: W wodewilu p. t. „Polnische W irtschaft*, które­
go tytuł —  jak wiadomo — zmieniono na „Tolle W irt­
schaft*, poczyniono z polecenia władz różne zmia­
ny, poczem dopiero pozwolono na wystawienie go. 
Usunięto kilka polskich nazwisk i kilka dyalogów 
obrażających Polaków, oraz obrażliwe wyrażenie 
„Die Polakeu*. Po tych skreśleniach pozwoliły wła­
dze na wystawienie wodewilu.

Wilhelm II. propagatorem Eleuteryi. Z B erli­
na telegrafują: W czasie obiadu dworskiego, wy­
danego przez cesarza Wilhelma z okazyi 100-letniej 
rocznicy uniwersytetu, rozdawał cesarz studentom 
swoje fotografie i ostrzegał ich przed używaniem 
alkoholów, radząc więcej zajmować się sportami.

Międzynarodowa wystawa w Sofib Z Sofii.
telegrafują: Ministerstwo handlu udzieliło zezwoie- 
nia pewnemu praskiemu przedsiębiorcy na urządze­
nie w r 1911 międzynarodowo] wystawy przemy­
słowej rolniczej i rękodzielniczej.

Zamach na pociąg Z bydłem. Z Saloniki tele­
grafują: Przybywający ze Serbii pociąg z bydłem 
skutkiem zamachu bombą wykolę ł się koło stacyi 
Adszarlar. Wykoleiła się lokomotywa i 6 wago­
nów. Zginął jeden funkeyonaryusz kolejowy. Do­
chodzenia nie zostały jeszcze ukończone.

audi prsoJezdayclL
Kraków, 14 października. ^

HOTEL BELVEDERE (pokoje od 2 koron. Łazienki. Re*
staracya i kaw iarnia na miejscu): inż. Ryszard S ebert 
z żoną s  Wiednia, d r D. B latt z Tarnowa, Józef Ebnei 
z żoną ze Lwowa, Ludwik Muller z żoną z Pragi, Jńzei 
Brawada z Wieruszowa (Król. Pol.) Joanna Nowak z Lo 
śniowa (Król. Pol.}, Edmund Truskularski, Henryk Aael- 
fang z Warszawy, Roman Obuszyński z Biórtowa (Król.. 
Poi.), Bazyli Szteń z żoną z Iwonioza, Rndolf Giickleo 
ze Lwowa, Leon Grttnhard z Snnoka, Jakób Bohmery 
Wilhelm Wiedlak z żoną z Wiednia, Juliusz Szawczyń- 
z Rożniatowa, Karol Dudek z Rzeszowa, Karol Achsman- 
z Wamsdorfu, Kazimierz Żelechowski z Łętow ky, Józefi 
Bndryn z Koziorysk, Zygm unt Sternstein Helcer z Baj 
chni, Helena Boisbert z Francyi, W illi Vogler z Press? 
bnrga.

HOTEL KRAKOWSKi: dr Maksymilian Korczewgki z W il­
na, X. Konztanty Assamitowiwz z Kazimierza W ielkiego 
(Król Pol.), Mikołaj Rydel z Niżyny, Marya Torakowna 
zi Czeoh (Król. Pol.), Roman Dobrzański z Tarnowa, W łai 
djsław  Niemczyński z Przemy ła, Stanisław  LeJczyuski 
ze Lwowa, Władysławowie Trepsowie, Bronisław Potoc­
ki z Czernichowa, Wilhelm W agner z Makowa, W itold 
Liskowacki z żoną i dziećmi, W anda Peehowska z Wo-, 
łynia, Eleonora Kostórkiewicz z siostrą z Gorlio, Ludwik 
Gieistman z Drohobycza. Stanisław lla tla k  z Wiednia, 
Józef Kucharski z Lwowa, Miecryzław Krajewski z K a­
lisza, A nastazja  Święcicka z Modlina (Król. Pol.), S ta­
nisław Sułkowski z Warszawy, Maryan Kolasa z Koło­
myi, Józef Niewiadomski z Płooka, Franciszek Ilojeołf' 
z Morawskiej Ostrawy, Jan  Fifika z Berlina, W incenty 
Sikora z Jaworznia. Em il Korczak z Warszawy.

Pensyonat A. BoroMlsj -
Kraków, Karmelicka 24.

pokoje z utrzym aniem . Tam że obiady w m iej­
sca lub na  m iasto.

Drukarnia Literacka
Kraków —  ulica Jagiellońska i o ,  I p .

wykonuje wszelkie roboty drukowe sta^ 
rannnie i bardzo szybko.

s

Mianowania i przeniesienia. „Gazeta Lwow­
ska* ogłaBza: Namiestnik przeniósł starszego ko­
misarza powiatowego Kazimierza Wysoczańskiego 
do służby w  starostwie w Stryju.

„W iener Ztg* ogłasza: Minister spraw wewnętrz­
nych zamianował znajdującego się w stania rozpo­
rządzenia w tom ministerstwie lekarza powiatowe­
go dra Leona Tyszkowskiego starszym lekarzem 
powiatowym.

Odpowiedzialny redak to r i wydawca: 

j M io Ł a jS Ł i i  I C o n o i p i a i s s i c i .

Itesa  ft@legs-«M&zae.
Wiedeń, 1 1 października, Losy: a) procent.: A nstryaokit 

zakładu kred. s  obi, prc. t  roko 1880 3-pro. 2-7-50. Anstr. 
sakł. kr. s obi, prc. s r. 1889 3-pro. 277*oO. UreguL D u­
naju s 1870 r. 100 th, 5-pro. 3 -0 '—. Węg. Banku hip. 
po 100 słr. 4-pro, 24/*50. Pożyczka serb. prem. po 100 fr, 
2-pro. lii*25 . b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
6 złr. 27- i5. Zakł. kred. dla h. 1 p. po 100 złr, 518'—. 
Clary 40 sir. m. k. 212'—. Pożycska m. Insbruka 20 
złr. 117'—. Losy m. Krakowa 20 zł. 118*—, PożyozSa 
m. Lubiany 20 złr. 88 —. Paliły 40 złr. 265'—. Czerw, 
krzyża Tow. anstr. 10 złr. 80*—. Czerw, krzyża węg 
Tow. 6 złr. 37*25, Losy fund. aroyks. Rudolfa 10 złr 
66*—. Salma 40 złr. m. 260'—. Pożyczka Salcburga 
20 złr. 116'—. Tureckie oblig. prem. kolei po 400 fr. 
253*50. Tureckie oblig. prem. kolei pro. 254'75. Losy 
kom. m. W iednia z 1874 rokn 533*—.

Berlin, 14 października. Anstryaokie banknoty 85*—. 
dpi ryta* —*—.

Paryż, 14 października. R enta 3-pro. 93 90. Mąka 37*90.

Zamknięcie giełdy.
Wiedeń, 14 października. Zamknlęoie giełdy o g. 3 m. 10, 

(W aluta koronowa.)
Akoye*. Anstr. Zakł. kred. 663 60, węg. Zakł. kred. 

859 60, Anglobanku 316 75, Unionbanku 607 75, Laa- 
derbankn 68-3 60, Sankverein 567 —, Badenoredit 13 07, 
Gaiio. Banka hipotece. 686 —, Kolei państwow. 759 75, 
kolei połndn. 116 —. 4 poi .  m. Krakowa 93 —, kolei 
północnej 52 10, koloi Czorniow. 5 5 1 —, Alpiny 772 —, 
Rima Muranyi 701 75, Prag. Tow. Żelazn. 28 37, F abryki 
broni 785*—, Akcye tureckie tyt. 376 60, Gal. ako. Tow. 
kop. n. 855 —, Obi. węg. indemniz. 72 —, R enta ma­
jowa 93 16, Anstr. ren ta  koron. 93 10, W ęgier, renta 
koron. 91 80, 56 letnie Listy Tow. kred. ziemak. 93 —, 
4°/0 Listy Banku hip. 93 85, 4V4°/» Listy Banku hip. 
99 10, 6% Listy Banku hip. 110 60, 4»/, Listy Banku 
kraj. 94 —, i '/ , '/ , ,  Listy Banku kraj. 99 75, 4°/0 Gal. 
Ob), prepin. 98 —, 4°/0 Gal. pożyczki kraj. 1893 93 10, 
4°/0 Pożyczki m. Lwowa 93 —, Losy tureckie 255 75, 
Marki 117 67, Ruble 254 ii-7, Rosyj. pożyczka 103 90,

Usposobienie: wkońcu osłabione.
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Zakład aity styczno-kamieniarski 
i budowlany

Józefo Kuleszy
napTsedw cm entarza w Krako- 
rie, posiada wielki wybór goto­

wych pomników z piaskowca, gra­
nitu i marmuru. L odejmuje się 
wykonania grobowców w miejscu 
i ns r r<»wincyi. Telefou 759. 
261 245 0

teoretycznie i prakty- 
f c t tW s i a a a f i A  c z n je  w ykształcony, bie­
gły  w  korespondencyi z władzami,* ob- 
znajom iony z ustaw am i sądowemi, szuka 
posady zarządcy, ekonoma, koutrolora, 
sek re ta rza  lub przełożonego obszaru 
dworskiego. „A gricola“ poste restan te  
Kraków. 418 6 o

® (Rynek 35) ^

t w palach m agazynu fortepianów  ^  
firmy '  45 o ^

©  E .  € a b s , ¥ e s i i s k a  ©  

I M M c  dzieł w ęsim aisnych: A

K it t u w a  J a r s k a
f j j « g r c d a “  

ul. św . Krzyża 7 parter, (róg Mikołajskiej).
Dnia 15 paidzlezulka 1310 r. Obiad:

Zupa szczawiowa 20 h. Zupa ryżewa 20 h. 
Kalafiory 30 h. Fasola z pomidorami 30 h. 
Marchewka 20 h. Groch szablasty z jajem  
30 h. Kluski bawarskie 30 h. Makaron wy­
piekany z serem 30 h. Kapuśniaki 30 h. K a­
sza jęczmienna 20 h. Stnidel z jabłkam i 30 h. 
Torcik czekoladowy 40 h. Legumina grysi­
kowa 30 h. Kompot 30 h. Kawa czarna 20 h. 
Obiady z 3 dań za 50 halerzy. 423 0 0

fHd

n e } ry a s is fe a 4 7
Telefonu Nr 808.

Ameryk. Grządzeaia wióro­
we i maszyny do pijania,

ę

g  A iiioroii

Axentowkz, B.izuauska. St. Czajkow­
ski, Dębicki, Fels/.tyński, Frycz Filip- 
k iew rz , Gramatyka. Hofman. Kamo- 
cki. Karpiński. Kruszewski, Krasnu- 
wofiki, Kunzek. Kwiatkowski, Mal­
cze W 'ki. Makarewicz, Mehoffer, Pa­
ciorek, Pautsch. K. Pochwslski. Pod­
górski. Rzecznik. Sichulski, Stani- 
siawski, Unierzycki. Uzietnbłn, Wy- 
'arakownk,, ^'Yyspiań.-ki. Źarnerki. 

żelechowski.

Znak ochronny dla mebli.

438 l  O

W stęp wolny. 
Sprzedaż na  spłaty  do 20  mie­
sięcy. —  Salon otw arty  od godz. 

9 rano do 7 wieczór.

Dla pi). Emerytów!
W pałacyku ;0 m inut od Krakowa — jes t do 
wynajęcia mieszkanie suche — słoneczne — 
w zioiie ciepłe, wraz % całym utrzymaniem za 
120 K miesięcznie. Wiadomość pod K. K. I po­
ste rest. Fraków za okaz. kw. in.-s. 7547 1 3

w Krakowie, ul. św. Jana 4
poleca:

(ftzelKie m o ś c i  Piśmiennicze
z zakresu beletrystyki i nauki, w języ k u  polskim, francuskim, angielskim

i niemieckim-
Nowo otw orzony dzia ł książek  d la  m łodzieży. Abonament przystępny 
katalog i dodatrk z przesyłką X K. W ysyłka na prowicyę w spec. skrzynkach.

pod gw arancją  do m atury (w kompletach) z ma­
tem atyki, fizyki i historyi naturalnej. 1 godzi 
na codziennie 15 kor. miesięcznie orl osoby. Zgło­
szenia: Bodkowski. Uniw ersytet (filoz.) 7385 3 3

321 9 0

p ? °z y  u l .  E a n a i e i i c k S e j  3. 2 !
zawiadamia i*. T. Publiczność, i i  roz­
wozi mleko i dostawia do domu co dzień 
od fi‘/s do 9 godziny rano. Mleko jest 
naturalne, nie prepaiowane, z dóbr Sta­
nisława Barona Konopki,

Zgłoszenia uprasza się nadsyłać pod 
adresem 71-14 8 10

Zanąd misczarnl Kosilańskisj
w  K ra k o w ie , K a rm e l ic k a  2?.

49 49 0

I n n u A j  nowo i komfortownie urządz. elektr. 
I W |\y j  łazienka, wejście od schodów z ca- 

łeni wykwintuem utrzymaniem od 20 paźdz. 
ewent. 1 iistop. do odnajęcia — al. Pańska 6 
I piętro na lewo. 7566 1 4

z p r a k ty k  biuro- 
. « # 4 w V U 5 A I h wą, znająca jeżyk 

niemiecki, szuka posady biurowej lub 
asy erki, ua  żądanie kaucya. Zgłosze-

fo rm y ^ p o T Ą . £ d™ nistracy a  *N * Ro‘

Z. d rukam i. L iterackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10

Bardzo wielka iloie  ̂ . 
oiób polepszyła swoje zdrowie _

« takowe utrzymnje przez uiywanie

N suiek rezEiaiszcajf.efCH ^

i -  C A I W A
/  Śroctek popularny od dłuższego czasu, ekono- , 
s; miezny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się 
i sastusować prawie we wszystkich chorobach chro- 
i nicznycb jakoto : liszaje, reuinatyzm y, przestarzałe 
^katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, ■ 
* gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, "
\  wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 
p raw ien iu  i powolnem funkeyonowaniu żoł^dka^j

P I G Uf. K I  C A U  FJ*V ^  nf‘bycia we -
wtzyrtkich większych aptekach iiciaia, 

w PARYŻU  
Fanlourg Saint- Rem*. d47

F r a n c i s z e k  G o r a l
krawiec męsk'

w  K r a k o w ie ,  u l .  S z e w s k u  1.25  I p .
poleca na obecny sezon w ie lk i  wybór materyałów an­
gielskich i krajowych na ubrania. Staranne i punktualne 
wykończenie. Ceny możliwie niskie. 410 9 1 5

C l M & i f  f i e m e w o
w domu i na miasto. —  Zacisze !. 14. 
Jl piętro, na prawo. _________ 97 39 o

M ii i i s i  i
^ }>od firmą

ia k c b  A lleriiand
nrzy ul. Szewskiej I. 9,

poleca dziczyznę, w całości i na części 
po najniższych cenach. 

Codziennie świeże naasSo d e se ro w e  
z Rybasy. 420 s 5

T O © i i  u c z & i ń -
seminaryum naucz., poszukuje lekcyi 
pod skroinnemi w arunkam i (w ikt). — 
Zgłoszenia: Roganowicz, u p. Iłublina, 
Dębniki, ni. Pocztow a 8. u u  3 ;;

Założony w r. 1872

Zaiflad arlyiips-liaHiaiski

braków, ul. Rakowicka 7, łel. 462.
podejmuje się wykonania grobowców 
i pomników, tak  w miejscu jak  ua 
prow incji, oraz poleca wielki wybór 
pomzików gotowych z piaskowca, mar 
muru i granitu, . 388 215 300

F o n e p & a n
używany, tanio do sprzedania, B racka 5 
parter.

z 111 r„ coin;a,ca uczennica, szuka lekcyj. 
Zgłoszenia pod A. F . przyjm uje Admi- 
n istm eya ,,N. Reformy".

ru tynow any korepetytor, poszukuje ie- 
kcyj. Zgłoszenia pod W. T. przyjm uje 
A dm inistracya ,,N. Reformy*. 429 r> o

n r v  W

YSTYEllIg
s k r o m n e j  w y t w o r n e

« N E B l A W J I i n &  .

KrflKds), Ountusoiskleso 7. ;
096 96 0

Z m i a n a  l o k a l u !
Z a k ła d  p o g r z e b o w y  „ C o n c o r d ia "

praniesiony pa Piat Szaasŝ Jki Ł Z (dom własny). —  Teiaisa fe 3H.
Zikifwi podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz iprowafizaniw zwłok xe wezputklch

kiajów europejskich. 311 96 0

Itząd ca  drulc&rni JL K . G óroki


